
Kim jesteśmy?

".. Jesteśmy rodzinami, które od kilkunastu lat toczą nierówną walkę z potężnym i skorumpowanym
konglomeratem państwowych instytucji, takich jak Prokuratury, Sądy wieczysto-księgowe, Sądy 
cywilne, Urzędy Wojewódzkie, Urzędy Miasta, Policja i wiele innych. Przez te lata 
doświadczyliśmy nieprawdopodobnego poziomu patologii i korupcji, które kompletnie nami 
wstrząsnęły.

Nasze emocje były i są narażone na nieustanne zmaganie się z poczuciem bezsilności, gniewem, 
złością i frustracją. Odczuwaliśmy i odczuwamy ogromne rozczarowanie i zawód wobec systemu, 
który powinien chronić nasze prawa i zapewniać sprawiedliwość. Każdy dzień spędzony na tej 
walce przynosił nam smutek, stres i niepewność co do przyszłości. Często towarzyszy nam 
bezsilność, gdy napotykamy na manipulacje i opóźnienia w procesach prawnych.

Te emocje towarzyszą nam nie tylko w samym procesie prawnym, ale przekładają się również na 
nasze codzienne życiu. Nasze relacje rodzinne, zdrowie psychiczne i fizyczne cierpią pod wpływem
ciągłego narażania się na tę walkę z bezprawiem. Często tracimy zaufanie do innych ludzi i 
instytucji, co prowadzi do poczucia izolacji i osamotnienia.

Nasza decyzja o ujawnieniu tych spraw publicznie wynikają z faktu, że samodzielnie nie 
jesteśmy w stanie wydostać się z tej sieci skorumpowanych instytucji, które bezwzględnie 
naruszają nasze prawa, a także godzą w nasze dobra osobiste w sposób krzywdzący i 
upokarzający.

Poziom korupcji, manipulacji, fałszerstw i dewastacji prawnych w naszych sprawach osiągnął tak 
szokujący pułap, że „urzędnicy publiczni” za wszelką cenę pragną zatrzeć te sprawy i uniemożliwić
im ujrzenie światła dziennego. Wykorzystują wszelkie możliwe metody, aby nas zniszczyć, 
oszukać, wykańczać psychicznie i pozbawić nas praw. Całe nasze wieloletnie „doświadczenia” z 
tym skalanym wymiarem sprawiedliwości wyraźnie zmierzają w kierunku bezkresnej przewłoki 
czasowej. Czy jesteśmy skazani na zagładę?

Jednakże, mimo tych przeciwności, nie zamierzamy się poddać. Nasza determinacja jest niezłomna,
a nasza walka z korupcją i bezprawiem trwać będzie nadal. Jesteśmy przekonani, że istnieje 
światełko nadziei, że nasze historie zostaną odkryte i docenione przez społeczeństwo. Chcemy, aby 
prawda wyszła na jaw, a sprawcy zostali ukarani za swoje czyny.

Nasze życie zostało w dużej mierze zdestabilizowane i jest niszczone, ale nie pozwolimy, aby to 
zniszczenie dotknęło również innych. Dlatego apelujemy do społeczeństwa, do mediów, abyśmy 
razem stanęli w obliczu tej niesprawiedliwości i wspólnie domagali się odpowiedzialności za te 
haniebne czyny. Niech nasza walka będzie sygnałem dla innych, że nie można się poddać, że 
musimy walczyć o sprawiedliwość, niezależnie od trudności i przeciwności.

Mamy nadzieję, że nie jesteśmy sami. Razem możemy stworzyć zmianę, razem możemy walczyć z 
korupcją i przywrócić sprawiedliwość. Czy kiedykolwiek poznacie naszą historię?

Pragniemy, aby instytucje Unii Europejskiej zrozumiały, że nie jesteśmy tylko kolejnymi 
przypadkami w systemie. Jesteśmy ludźmi, którym odebrano godność, sprawiedliwość i szacunek. 
Nasze emocje są autentyczne, a nasza walka nie jest tylko indywidualnym przypadkiem, ale 
odzwierciedla szeroko rozpowszechnione problemy związane z korupcją i nadużyciami w Polsce.



Dlatego zwracamy się do Was z gorącą prośbą o wsparcie naszego postulatu, aby wyznaczyć 
delegację specjalistów, prawników i obserwatorów, którzy przeanalizują nasze sprawy i 
doprowadzą do odpowiedzialności osób zaangażowanych w te działania korupcyjne. 

Wasza obecność i działania są dla nas niezwykle ważne, aby przywrócić wiarę w sprawiedliwość i 
ochronę praw człowieka.

Z pełnym przekonaniem i nadzieją na sprawiedliwość, 


